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PRENUMERATA 


W MIEJSCU: 


kop. 7 
Z PRZESYŁKĄ: 
< 13.4 kop. 40 


=F 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : 


księgarnie, oraz poza granicami guberni wymienione obok agen- 
tury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i i'rendler"|w Brzezinach 


w Warszawie, 


Petroków, dnia 5 (17) Lipca 1887 r. 


TYDZIEN 


Redakcyja, obiedwie 
w Będzinie 


w Dąbrowie 


Nr. 29. 


е МА 
OGLOSZENIA, 


жа 1 таложе po кор. 7 za wiris 
petitu lub ла jego miejsce. 


za 2—6 razowe po kop. % за 
wiorst. 


па 7—10 razowe po kop, 3 sa 
mierz, 


Reklamy po 10 к. z% w, petitu. 


granicznych po 
od wiorsza, 


=! 


Ргенитега!в przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki—prócz tego, 
w Częstochowie W Gasztecki, 
i n Janiszewski Stan. 
„ Krzemieniewski Ја w Radomsku „ Goszczyński Franciszek 
„Tomaszewski J. 


Łasku 
w Łodzi 


W. Grass. 
„ Janiszewsk! Leopold 


w Rawie  ', E. Salimierskę, 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Czas odnowić prenumeratę 
ЕЕ 


Zjazd rolników w Вибпіки?) 


Pan Korzybski, autor świeżo wydanej 
książki p. t. Melioracyje rolne i inicyjator 
nowego, w pewnej mierze, systemu azrono 
micznego, niedawno zgłosił się piśmiennie 
do wszystkich prezesów Dyrekcyj szcze- 
gółowych Tow. Kred. Ziem. z prośbą o 
wskazanie przez każdego z nich jednego 
odpowiedniego a chętnego do ankiety rol- 
niczej ziemiunina, Szła mianowicie p. Ko- 
rzybskiemu o zgromadzonie, w dobrach swo- 
ich Rudniku, wykształconych rolników, 2001. 
nych do wydania sądu bezstronnego a wy- 
trawnego о wartości i znaczeniu wprowa- 
dzonych przez niego meliorucyj. Ztąd po- 
wstał zjazd rolników w Rudniku, na który 
z gubernii płockiej zaproszony został p. Jan 
Pruski z Dyblina, znany szerszemu ogółowi, 
jako gospodarz postępowy i wzorowy, któ: 
rego spruwozdanie z powyższego zjazdu 
brzmi jal następuje: 

„Wywiązując się z udzielonego mi man- 
datu sprawdzenia na gruncie dóbr Rudnik 
melioracyj rolnych tamże dokonanych, а o- 
pisanych w książce pod tytułem „Moliora- 
opie rolne,” autorem której jest p. Korzyb- 
ski, właściciel tychże dóbr, czują się w 0- 
bowiązku podzielić się ze współziemianami 
spostrzeżeniami, jakie na gruncie zrobiłem, 
i przedstawić moje zapatrywania nu tam- 
tejsze gospodaretwo, 

„Ма zebranie delegacyj, p. Korzybaki o- 
znaczył dzień 13 czerwca r. b. w którym 
o dniu przybyli do Rudnika p. Konstanty 
Szozaniecki z Międzychodu, wysłany przez 
Centralne Towarzystwo rolnicze poznań- 
skie, z Błońskiego gub. Warszawskiej przy- 
był p. J. Rucz z Faszyc, z kaliskiego p. 
Gryżewaki, z piotrkowskiego p. Wierzehlej- 
ski i z Płockiego niżej podpisany, wraz z 
р. A. Nitkowskim, który jako zamiłowany 
rolnik, na ochotnika wybrał się także. 
Qprócz powyższych, przybyło jeszcze z są- 
siedztwa i dalszych okolie kilku ziemian, 
którzy także w działaniu delegacyj czyn- 
ny wzięli udział. 

„Dobra Rudnik oddalone są od stacyi 
Rokiciny drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej wiorst dwanaście, jedzie się do nich 
szosą wiodącą do Tomaszowa wiorst pięć, 
resztę zaś boczną wązką drożynką, wiodącą 
wśród włościańskich przeważnie pól, poo- 
rannych w wązkie a wypukłe zagony. Po- 
łożenie wszędzie płaskie, w bruzdach czę: 
sto stoi woda, podłoże widocznie nieprze- 
puszczalne, bo gdzie tylko rola jest nieu- 
prawiona, bujnie na niej porusta sitowie. 
Urodzaje po drodze spotykamy niezłe, co 
do pszenicy, żyta mniej jak średnie, oway 
i jęczmiona dobre. 

„Dojeżdżamy do Rudnik; zaraz na wstę- 


(5) W kwestyi tej robimy przedruk — z „Kore- 
Bpondonta Płockiego”, 


pie miłe na nas robi wrażenie szeroka i 
prosta, doskonale wyrównana droga, z bru- 
kowanemi przejuzdami zamiast mostów, Po 
lewej stronie mamy nawieziony, podorany 
ЙАН да Уры TA LAI 
żyto, 

„Goseiunie powitani przez gospodarza, 0- 

ппу оган jukis za zebraniem sig wazy- 
i, na dzień ten zaproszonych. Kurzye 
stująć z wolnego cznsu, informujemy się o 
historyi Rudnika, jego przestrzeni, inwon- 
tarzu i't, p.  Rozległaść Rudnika jest włók 
80, w czem ziemi ornej około 400 mor, 
wyciuku po lesie do zuorania około 500 
mr., resztę stanowi las, drogi, podwórze i 
ogród. Łąki niema ani pręta, nienżytku 
również апі kawałka, żadnej miedzy .ni 
burty od rowu niespotyka się na całym 
folwarku, wszystko jest zaorane i zasiane, 
Inwentarz roboczy składa się z 18 koni 
i 8 wołów, dochodowego nie ma woale, jest 
tylko osm krów na potrzeby właściciela i 
kilka sztuk jułowizny, — Co do jakości in- 
wentarz jest dostatecznie silny i dobrze u- 
trzymany. Zabudowania dla inwentarza mu- 
rowane, stodoły z drzewa, wszystko w do- 
brym stanie. Majątek ten posiąda p. Ko- 
rzybski od lat 10 i, jak nas upewnił, przez 
lat siedm gospodarował intensywnie z naj- 
gorszym rezultatem, gdyż były lata, w któ- 
rych zboże nu ordynaryją dokupować byt 
zmuszony; dopiero od trzech lat, zaprowa- 
dziwszy obecny system orki i osuszeniu, za+ 
ozął mieć dobre urodzaje. 

„Przed udaniem się w pole gospodarz 
każdemu z członków delegacyi wręcza ksią- 
żeczkę, w której opisana jest historyja każ- 
dego poletka od lat kilku: kiedy bylo na- 
wożone, jakie wydało plony, oraz jakiej 
melioracyi na nim dokonano. Następnie 
właściciel wzywa dwóch miejscowych мо: 
ścian i karbowege, mających służyć za 
świadków, gdyby który z delegatów pową- 
tpiewał o prawdziwości słów właściciela, lub 
spisanych faktów w książeczce, i w całym 
komplecie wychodzimy w pole, poprzedza- 
ni przez właściciela, który wciąż informuje 
i w szęzegółach objaśnia. Znaleźliśmy 15 
poletek różnej przestrzeni obsianych zbo- 
żem, jedno kartoflami, dwa koniczyną do 
sprzętu i dwa pod ugorem. Urodzaje za- 
staliśmy bez najmniejszego wyjątku, wszę- 
dzie doskonałe, wyborną pszenicę bez na- 
wozu po sprzątanej koniczynie, a со ово- 
bliwsze, jeszcze na żółtym, lotnym niegdyś 
piasku, ро dwukrotnem nawiezieniu go gli- 
ną, rok po roku (fura na pręt O) i dwu- 
krotnem przyoraniu łubinu zielonego, zasia- 
nia pszenica nie pozostawiała nie do życze- 
nia, 

„Ziemia w Rudnikn jest przeważnie gli- 
niasta, (klasa Ц) w części sapowata (kl, TV). 
lub lekka piasczysta (kl. VI, lub УП) 
Właściciel dużo mówi o wydmach, których 
obecnie nie widać, zapewne skutkiem doko = 
nanych meliorucyj, gdyż zboża bez wyjątku 
są równe i dobre. Spód wszędzie glinia 
sty, widocznie mocno  nieprzepuszczalny; 


główniejszemi rowami obdicie płynie woda. 


„Dobra Rudnik posiadają lekką pochy 
łość od jednego krańca granicy do drazto= 
go, tworząc tem samem jednostajny tagos 
dny spadek, który specyjalnie nadawał się 
р. Korzybskiemu do wprowadzenia w prak- 
tykę jego teoryi osuszeniu! Spudki są tak 
widoczne, żu nawet bez niwelucyi z latwo- 
ścią doputrzyć jemożna, а pochyłośó gruntu 
tak jednostujna, ża rowów głębszych nad 
8-y stopy nie wiele się spotyka. 

(dok. nast,) 


Wiadomości Bieżące. 

— Ważną dla ziemian uchwałę 
ogłasza Gonieo Urzędowy o pożyczkach, wy- 
dawanych właścicielom ziemskim przez Bank 
Państwa, która w dosłownym przekładzie 
brzmi jak nustępuje: Rada Państwa w ро. 
lączonych departamentach ekonomii pań- 
stwa i praw, Oraz na ogólnem posiedzeniu, 
rozważywszy wniosek ministeryjum skarbu 
о rozszerzeniu praw Banku Państwa со do 
prolongowania i rozdzielania na raty długów 
wekelowych właścicieli ziemskich, wyraziła 
opiniję: W dopełnieniu i zmianie właści- 
wych paragrafów ustawy Banku Państwa i 
jego kantorów postanowić: 1) Zarządowi Ban- 
ku Państwa, po zezwoleniu ministra skarbu, 
wolno prolongować lub rozkładnó na raty 
długi właścicieli ziemskich z dyskonta wek- 
sli opatrzonego dwoma podpisami, zabezpie- 
czonych aktami zastawu (przez pierwszego 
lub drugiego) albo ewikcyi (przez pierw 
szego lub drugiego), wydawanemi zgodnie 
z Najwyżej zatwierdzoną dnia 24 stycznia 
5 lutego) 1884 r. opiniją rady państwa о 
dyskonsie w Banku Państwa sola-wekeli 
właścicieli ziemskich, 2) Po zabezpieczeniu 
długów aktami zastawu lub ewikoyi, wekale 
z dwoma podpisami mają być zastępowane 
nowemi wekslami, wystawianemi za każdym 
razem na prolongowaną kwotę, z dwoma 
podpisami, albo na solu-wekslę dłużnika, 
stosownie do uznania zarządu Banku. 3) 
W razie poszukiwania należności z mocy 
rzeczonych weksli na majątku wziętym ja- 
ko zabezpieczenie za pomocą aktu zastawu, 
Bankowi Państwa, jego kantorom i oddzia» 
łom służy prawo pierwszeństwa w zaspoko- 
jeniu z otrzymanej przez sprzedaż majątku 
woty przed wszystkimi innymi wierzycie= 
lami majątku, wyjąwszy tylko tych, których 
prawa są zawarowane przez ostrzeżenia lub 
ewikcyję na dobrach, do czasu wniesienia 
mn dobra przez starszego notaryjusza lub 
zastępującą jego instytucyję ostrzeżenia z 
aktu zastawniczego, wydanego Bankowi, 
celem zubezpieczenia długu wekslowego wła- 
ściciela ziemskiego, oraz niedoboru podat- 
ków i opłat. 

— „Warszawsktj Dniewnik” pi- 
sze: Z pewnych źródeł otrzymujemy wia- 
domość, iż z liczby towarzystw ukcyjnych, 
operujących w granicach gubernii piotrkow- 
skiej, następujące nie mają pozwolenia na 
prowadzenie swych czynności: zakłady gór= 
шеге у, Krumsta, zojmujące się ekaploata- 
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oyją węglu kamiennego, cynku 1„ўугоһепа 
p RA pobliżu wał Zagórze 1 Niwka. 
W zukładaćh tych pracuje przeszłe 2,500 
robotników, а obrót ich roczny przenosi 
З miliony rubli. Toż samo towarzystwo 
posiada w Sosnowicnch fabrykę bieli eyn- 
kowej, istniejącą od r. 1860 z rocznym ob- 
rotem 150,000 rs, i 28-iu robotnikami. Da- 
lej kopalnie austryjackie „DLinderbanku” 
(Maciej) w pobliżu wsi Gołonóg, w kopil- 
niach pracuje 825 robotników, obrót zaś 
roczny wynosi przeszło 100,000 rs. Nare- 
szcie towarzystwo akcyjne pod firmą: „Oom= 
pagnie gónórale des industries textiles”, 
osiądające w Łodzi własną fabryką. przę- 
zy, obracające rocznym dochodem 1,800,000. 
rs. przy 457 robotnikuch, Prógz tego w 
gubernii piotrkowskiej funkcyjonuje jeszcze 
11 towarzystw © zagranicznych, posiada- 
jących świadectwa, wydane w sposób nie- 
właściwy”. 

"ч Pan Waćzelnik gubernii poe- 
cit, aby бї z właścicieli domów, którzy 
pragną ulice przed posesyjami swojemi wy- 
sadzić drzewami, podali odpowiednie dekla- 
тасује. W fazie dopiero, gdyby wszyscy 
mieszkańcy danej ulicy zgodzili się na je- 
dnó, przystąpiono by do obsadzania ulic, 
Przy znanej ogólnie harmonii i solidar 
ności naszej, nie wątpimy, że długie je- 
szožo ozasy Żadna z ulie nie zyska tak po- 
żądanej dla oka i zdrowia naszego ozdoby, 


— Na licytacyż odbytej 18 b. m. w 
tutejszym sądzie okręzowym sprzedane zo- 
stały: 1) Dobra Wólka Łękawska pow. pio» 
trk. rozległości 110 włók wyraźnie sło dzie- 
stęd za 16,000 ra; nabyweami są Natan i 
Abram Kibuszyc; 2) Osudu młynavska we 
wsi Rewica Szlachecki pow, brzez, 37 morg. 
za 6084 rs, nabywca Tomasz Cywiński, 3) O 
sada wo wsi Kłopoczyn pow. rawski 29 morgu 
nabywca Jan Rzeżnioki za 1005 rs. 4) Nie- 
ruchomośó na Bałutach w Łodzi Ne 127 
za 805 rs. DO kop. nabywca Marcin Foch- 
пег 5) Nieruchomość w Widawie № [IL za 
578 rs, nabywca Roch Maciejewski, 6) Wój- 
tostwo Częstochowskie 2 morg. 70 pr, zu 
426 гв. nabywea Berek Pele. 7) Nierucho- 
mosó № 267 i 268 w Konstantynowie za 
6004 rs. nabywca Karol Zajęór. 8) Osada 
Fabianka pow. łódzki 22 morg, za 1165 
тв, nabywca Gustaw Gessner, 


— Wa Исуѓасуі odbytej w zjeździe 
sędziów pokoju p. Szpadkowski nabył dom, 
w którym obeenio mieści się Dyr, 8202. 
Tow, Krod. Ziem. za 195090 rs., pani Klecze 
kowaka zaś zu 5708. rs. dom p. Gliwioza 
przy ulicy „Moskiewskiej* koło kolei po 
łożony. 


= Wypłatono pożyczek w tw 
tejszej dyrekcyi szezegółowej T-wa Kr. 
Ziem. od. 1 (18) marca do 1 (18) kwietnia 
r. b. właścicielom: 44,550 rs, wierzycielom 
50,700 rs. do depoz. 1150 razem 96,4000 
od. 1 (18) Kwietnia do 1 (18) Maja t. b. 
właścieielóm 9850 wierzycielom 4350 do de- 
póz. ra; 200, raza 14400; od 1 (13) Maja 
do 1 (13) Czerwcń r. b. właścicielom 7650 
wiórzycielóm 45800 razem 53450. Wogóle 
wypłacono dò dnia 1 (18) Czerwca r. 1887 
pożyczek Listómi Zastuwnemi seryi 05-6) 
właścicielóni ra. 1,252,200. wierzycielowi Ta, 
1,093,650; Złożono dò’ döpözytu ts: 64,100 
танов vs. 2,409,950, «пек * 
4109189 usani Ób ‚боктоо y 
о Znany. artysta rzeźbiarz p. Sko. 
nieczny bawi дёйш „w naszem, mieści 
pracując nad przyozdobieniom, frontonu ng- 
wobudującego się, gmachu Dyr, Szez. Tow. 
Kred, Zi Dwie figury „Polonez? і, Мас 
zur” będące dziełem rzeczonego artysty, а! 
wystawiane dość długo w salonie Krywnl- 
ta, znajdują się obecnie w księgarni p. Jẹ- 
drzejewioza. 4 

— Staw. Po spuszezeniu wody ze sta- 
wu przy Alei Aleksandryjskiej rozpoczęto 
rozszerzanie i pogłębianie takowego. Przy 
robocie tej odkryte, zostały dosyć obfite 


źródła, Należy się spodziegnć, ża woda w 
stawie będzie, 


— iFypadek. Panu piwowarowi, 
pracającomau w zakładach Niechaiokich, jar 
dna z maszyn urwała dwa falos u prawej 
ręki. 

= System osuszatia pól zastoso- 
wdny po raz pierwszy przez p. Korzybskie- 
go żuczyna zjełdywać sobie zwolenników, 
Należy do nich р. Mielat Szwajcer z Rze- 
czywy w czerskiem, który meljoracyja te 
wprowadza w dobrach Mrokowie. 


— Sekołę pokątną w tych dniach 
władza zamknęła w Łodzi; wszystkia książki 
i y szkolne zostały skonfiskowane, 
iel szkoły pociągnięty do odpowie- 
dzialności, 


— Wyszły z druku w jednej bro- 
више: „Instrukcyja dla ozłonków czynnych 
straży ogaiowej ochotniczej” oraz „Regala- 
min straży ogniowej ochotniezej”, 


— (Art. nad.) Sztowny Redaktorze! Wskua 
töl reklamacyi mojej przeciwko zabronieniu wejścia 
publice bez biletów na peron miejscowej stacyi Dr. Żel. 
podozas znajdowania się tamże pociągu, odebrałem 
pod dniem 4 lipca załączoną odezwę Dr. Żel, W.W. 
którą w interesie ogółu телу Sz. Pan zamieścić w 
piśmie swojem, Z szanowani m 

Józef Kohn, 

W odezwie tej powiedziano: „W odpowiedzi na za- 
„żalenia W, Pama, wniesione pod diem 24 Marca r. 
„b Dyrekcyja, po spruwdzeuiu stanu szeczy, ma ho- 
„nor zawiadomić, że odmówianie WPanu wejścia na 
„peron w dniu 24 marca c. b, nastąpiło wskutek 
„mylnego zrozumienia przez służbą drogi żelaznej 
„rozporządzenia Dyrekoyi, wzbraniającego t]mszzi- 
puia poliki na stacyję, lecz tylko йө chwili zupeł- 
„uego zatrzymania sig pociągu. - W celu uni koienia 
„podobobnygh nieporozpmień w przyszłości, Dyrskoy- 
„Ja wydała w tym przedmiocie stosowna połocenie, 

(Prap. Fed.) Obętnie czyńiny zadość powyłszemu 
żądaniu, gdyż ietotvie bnedzo często zdarzało nam 
się słyszać skargi publiszności, iż podczas zatrzyma» 
nia się pocjągu na peron bez biletu dostać ślę пінь 
możuń, во było dla wielu bardzo uoiążliwom, Na 
szozęście jak widuć z powy Zszego, było to tylko nie- 
porozumicnie, które na korzyść publiczności rożetrzy= 
guięto. zostało. 

— Opłaty stemplowe, Z dniem 1 (18) li 
pea r. b. woszla w wykonanie taryfa podwyższonoj 
opłaty stemplowej od wszelkiego rodzaju umów i a- 
któw urzędowych i prywatnych, z wyjątkiem weksli 
i zobowiązań zapłaty dłogu, do któcycii сопа papieru 
stemplowogo pozostanie dotychczasowa, Od powyższej 
daty kusy gubernialne i powiatowe spzedawa 
dą papier zwyczajny i aktowy, podług cen podwyż: 
szónych, które wynoszą: za papier stómplowy lub 
markę na, prośby, świadzotwa, kopije i t, p. po kop. 
80 od każdego arkusza tych pism; zaś сепа papieru 
stoimplowego do akłów i umów podwyższoną została 
o oawatą część w stosunku dotąd obowiązującej, 
Porządek i termin preklużyjny do wymiany przeź o 
soby prywatna papieru z dotychiezasowemi conami 
na nowy, wskazane zostaną w óddzielnio wydnć się 
mającem rozporządzenin ministeryjam. finansów. 

Zwracamy przytem nwagę na punkt ПЇ-сЇ nowego 
prawa, który orzeka, że pobór opłaty od aktów no- 
tavyjalnych, stosownie do miejsca ioh sporządzonia, 
to jest na korzyść kas miejskich (art. 201 ust, not.) 
kuteoznia się w ilości równej podwójnej onie, pa 
pieru stemplowego, oznaczonej w zatwierdzonej Naj- 
wyżej duia 17 kwiątuia 1874 r, taryfie opłat stum- 
plowych. Wobec mylnego mniemania niektórych рр. 
notaryjuszów, jakoby przepis ten dotyczył Kró- 
lestwa Polskiego, objaśniamy, ża tak nie jest, gdyż 
powołany w tym przepisie art. 201 nat, notar, któ- 
rego on jest zmiaią, nigły w Król, Polskiem nie o 
howiązywał i jost zastąpiony przez art, 45 Najwy- 
żej, zatwierdzonych dnia; 10 lutego 18751, przepisów 
o zastosowaniu do warszawskiego okręgu sądowego, 
obowiązującej obstnie ustawy notaryjaliej, Podług 
tego ostatniego- przepis, przóż nowe prawo w ni- 
овет nie, zmieniodego, opłata na rzecz, кин miejskich 
winną być pobierana na zasadach Najwyższego roz- 
kazu z dnia 11 grudnia 1871 roku, to jest podług 
порту dziś obowiązującoj. 

— Wasżue dla ubezpieczających się. 
Wiadomo, #0 w Warszawie istufejo kilka t z. б. 
neralnych reprezentacyj towarzystw ubezpieczeń od 
оа „a również życiowych ji od: gradobicia, których 
zarządy glówne ziajdują się w Petorsbiwgu i Мов- 
kwie, Dotąd każdy z ubezpieczujących w tych ra- 
prezentacyjach budowie swoje lub krustancyja od o“ 
glia, езу: gradn, miał to: przekonadia— wieloma zro- 
sztą przykładami dotychożaa poparte. па ура. 
dek, ognia, zalatwi sią na miejscu i niebędzie potrze- 
bował prowadzić dlugiego a kosztownego procesn w 
Petorsturgu albo w Moskwie; taką tek była dotych- 
uzagowa praktyka, przez sądy okręgowa i izbę sądó: 
wą przyjęta i stale аќозоуіша, Obeonia w tej kwe- 
styi niezmiernej wagi dla wszystkich nubezpiecznją- 
cych się Senat wyraził całkiem odienna zdanie. Po- 
gląd ten, mujący powagę © znaczenie prejudykatu 
dla sądów obowiąznjącego, który może wpłynąć na 


nasze stosunki asekuracyjne, przyjęty został w spra- 
wie Wolfa. Frendzel przeciwko jednemu z towarzystw 
rosyjskich 0 Wynagrodzenie w) noszą зе około тз, 3:000 
ża pogorzel. Towarzystwo pozwane wyniosło t, Z. 
gkscepcyję niewłaściwości sądu, domagając się, aby 
sprawa uległa rozpoznaniu sądu w tem mieście, gdzie 
jest główna siedlisko zarządn towarzystwa, 2 pomi 
nięciem sądu tej miejscowości, gdzie operuje терге" 
zentacyja, SĄd handlowy warszawski oddalił eksce- 
poyję przez towarzystwo ubezpieczeń wnoszoną i tak 
samo postąpiła izba sądowa warszawska, uznając, 20 
sąd warszawski jest właściwy йо stanowienia w rze» 
czonym procesie, Dymozagem senat rządzący w do- 
purtamencie kaszcyjnym ustalił jak mówiliśmy inuą 
zasadę, Skutkiem tego wyrok izby jako tym zaga- 
dom przeciwny został uchylony. 2 

= Kary za podymne. Lubelska izba obra- 
chuokowa, jak donosi „Lub, бал,“ skazała właści. 
cieli dóbr samego tylko powiatu lubelskiego na та. 
płacenie 16.000 rs. ү) ża niewłaściwe opłacenie po- 
dymnego. Kary te wymierzone zostały и powodu nie- 
dokładności, wykrytych przy porównaniu deklaracyj 
właścicieli majątków o ilości znajdujących się ua 
grancie domów i zakładów przemysłowych, z wyka 
zamí wydziału ubezpieczeń przy rządzie kubernial- 
nym, Różnice pomiędzy dók]aracyjami a wykazami 
stąńówią dowy Іар zakłady przemysłowe nowo wznie- 
sione, а nie zaasękurowane tub też zniesione, I æ 
wykazów ubezpieczeniowych nie wykreślone wa 
właściwym czasie; 

— Pożyteczny projekt Jeden z warszaw- 
skich finansistów wystąpił z projaktem założenia 
Towarzystwa tkcyjnego ze znacznyjm kapitałem, któw 
геу wzięło sobie za zadanie wykupywanie różnych 
zakładów, fabryk, dóbr itp. ой cudzoziemców, smu- 
szouych z powodu ostatuiezo ukazu interesy swoje 
zwingt lub sprzedać, Towarzystwo, o którem, mowa, 
po dokonanin tranzakeyi, óksploatowałoby fabryki 
inb majątki na swoją rękę, lúb też znowu nd Bia 
bie sprzedawało innym osobom. Przódkiębiwrstwo: ta- 
kie zręcznie i oględuie prowadzono, mogłoby przy- 
nieść znaczna zyski, 

— momisyja kolonizncyjuna, która przez 
powiem ozas zujęta była wyłącznie paroolacyją 24- 
kupionych. mujątków, obaenie znowu bierze się dò wy- 
kupyyania ziemi. Z wielt Btron słyeliać, ża oferzy 
sprzedaży sypią się јак 2 rogu obfifośni, a jeśłi 40: 
tychcząs wielu ochotnikåw w kierunku „kurczenia pje 
dowłany” nio sprzedało swych włości, to jedynie z po- 
woli, że кошівујн kolouizacyjna, widząc formalny 
szturm do Jej miljonów, staje sią bardzo wybredną 
i większą - część. zalotników. odprawia z. kwitkiem — 
mieckiego „awiązku wysłużonych żołnię- 
erbund) ġdnióst się do kowisyi kolonizn= 
cyjnej & propozycyją nabywatiia pomniejszych dóbr 
i folwarków, któro pragnie obsadzać swymi ezłonka- 
mi, mającymi z czasem z dziorżawców i zarządców 
sali stać się ioh właścicielami, Pieniędzy na 
ten cel ima dostarczyć fandacyja imienia cesarza 
Withiolina (Kassa- Wilheln- Stiftung). 

~ Kyateorunki wojskowe, „Dziennik Wir- 
Bzawski*, donosi do czasu zastosowania ustawy z 
dnia 8 (20) czerwca 1874 r, przeznaczani do „rólestwa 
Polskiego generałowie, sztabs i ober-oficerowia będą 
korzystali z bozplatuego mieszkania w ciągu pierw- 
szych trzech dni po przybycin; następnie zaś bądą 
otrzymywali pieniądze na najem mieszkania, oraz 
opał i oświetlenia. 

- pit będ hp Nakłądem znanej firmy Т. 
Paprockiego i Spółki wyszły Awieżo następująco 
k w) „Stanomieko Waleryjana Kalinki (autora 0- 
statnich lat panowania Stanistiwa Augusta i Sejmu 
czteroletniego) w historyjografić polsktejś studyjam Wł, 
Smoleńskiego,. Reece napisana treściwie, jasho i bat- 
dzo ciekawie; polecamy ją goraco naszym czytelni- 
Кош, jdlekolwielc to, жетедо pan S, robi Kalinte za- 
rzut, stanowi w naszych oczach wielce dodatnią, bo 
utyliteruą strónę tego wielkiego  publicysty-histo- 
ryku, b.) „Jak sont powieść ® włoskiego Julijusza 
Barrili stanowiąca tom pierwszy 2 biblijateczki „у“ 
аќ która zaczęła wychodzić przy tom piśmie рой 
ogólnym tytułem: „Wybór powieści obcych * e) „Pra- 
meteuse rozpgtang": dramat z angielskiego Proy: Byssiie 
Schelloy’a, stanowiący znów tom pierwszy blblijoteezki 
„Życia” pod ogólnym tytałew „Arcydzieła poszyi 
wszechświatowej”. 

Ww drukarni „Dzieniika Łódzkiego* wyszła też 
Świeża powiastka, bardzo adolnie парів na przez ùt- 
wego autora В. Szwajogra p. 2: „Jankiel Filut, opo- 
wiadanie żydowskiego Żaka  (buehera)?, Р 


Tanie_wytewnietwa.. ludowe. 


34.) Podarunek dla лойу (2 ор razkami) 
ułożył Wiktor Olszewski, „Warszaww 1885. 
Wiele wiadomości z.nauk przyrodniozych i 
geografii z przymieszką zwykle w wypisach 
spotykanych ustępów z tendencyją moralną 
Stanowią treść książki, W układzie widać 
pewien Bystem np, po zwierzętach  ssących 
następują ptaki, potem gady, ryby it. d, a 


artykuły treści moralnej umieszczane są po 
odpowiednich opisach naukowych zwierząt, 


из 


ТҮЗҮ ЗИТ BAN 


w powiastkach występujacych, Wszystko 
to przeplatane jest dość umiejętnie to wier- 
szykami, to przysłowiami: Książeczka tn 
może więc w zupełności zustąpić wiele tak 
zwanych wypisów, п od „Początkowej na: 
uki czytania L, Sumińskiego, lub wypisów 
Łyszkowskiego jest bezwarunkowo lepszą, 
Musimy jednak wskazać dość liczne usterki, 
niedokładności i błędy językowe, które w 
tegó.zodzaju wydawnictwach moga znacze 
ną szkodę czytelnikowi wyrządzić, 

W artykule „Маїру“ autor utrzymuje, że 
małpy mają więcej rąk niż my, ba i tylna 
ich mogi (č) są zupełnie podobne do rąk. 
Tutaj nuleżuło objaśnić różnicę między ro- 
ką a nogą, bardzo łatwą do zrozumieniu 
nawet dla mułych dzieci: palos u nogi są 
mniej ruchome i na jednej płaszczyźnie, 
gdy tymezneem u ręki są dłuższe, ruchome; 
n ręka małpy różni się tem od nuszej, że 
wielki. palec u malp może wapółdzialuć jo- 
dynie z wszystkiemi pozostułemi razem, 
gdy u człowieka — z kużdym z osobna. 
Ztąd wyrudza się niejashosć, gdyż ашо» mó 
wi najprzód o noguch u małp, a następnie 
nazywa ja zwierzętami ozwororęcznemi (то 
że lepiej czwororękiemity Nie widziuł też 
ашог małpy, „ео i dużego chłopa przerosła” 
i nigdy nie zobaczy, gilyż największa z małp, 
goryl, zułedwie 2%, łokci wysokosci do- 
chodzi, 

W artykule „Żaby? autor nie rozróżnia 
przemiany żuby zwanej głowaczem od ki 
Janki, ohociuż różnice tych przemian ва 
dosć churakterygtyczna. 

W artykule „O świotleć znajdujemy nie- 
dołężnio i niejasno wypowiedziane zdanie: 
„przeż те rżnięto szkiełka rozktja się świutło 
sloneczne na kilka swiatel: czerwone, żólte, 
zielone, niebieskie i tijoletowe,ś A gdzież 
jeszoze 2 kolory? 

Na str, 198 nazywa autor Ural „wyso- 
kiemi górumi* a na 199 str. utrzymuje, że 
na południe?) za Azyją just piąty lqd(t)— 
Austruliju", "W tejże nieszczesnej Australii 
ma byś jakuś „rom Гаека nawpdi czerwo- 
na, nawydł czarna, (str. 208), w Ameryka» 
nie mują „skórą brązową ozyli czerwoną 
(str. 200.) 

Trafiają się też w książce rasycyzmy np. 
do Byberyi „zsyłują przestępców, „od tam- 
tej рогу“, jukoteż błędy w użycia przypa: 
dków. 

Wogóle książku ta zyskałaby wiele na 
starunnem uzupelnieniu i gruntownem przej: 
rzeniu, d. L, 


Wiersz Jana II Sobieskiego 


(wide „Pamiętnik Lwowsli* tom VI 1817 r, wtr, 2850) 


„Doniesienie о zaślubieniu Teresy Kunegundy, cór 
ki Jana 111, króla polskiego, za Xiążęcia Maxymil- 
jana, Elektora bawarskiego, sktórego to domu i 
krwi nasza. teraźniejsza powszechnie uwietbioną Ce- 
sarzowa puchodzi tudzież pożegnanie, która Jan III 
dał odieżdźającej córce swojey- 

„Roku 1694 zaślubiona Xiażęciu Bawarskiemu Ele- 
огоі Maximilianowi, Тегева Kuuegynda Królewna 
polska, Jana trzeciego Krola y Maryey Kazimiery 
córka, Dany ślub w Warszawskim kościele 8. Jana 
gd kardynała Arcybiskupa  Guiezieńskiego, Michata 
Radziejowskiego, pietuastego dnia Bierpnia przy 
assystonoyi Szesnastu Tufutatów. 

Prowadzona I-rólewna. bardzo świetnie z Ме 
jwietną ввзув!епе. o drodze karmazynen 0 

хао odci ауну, przy. zieździe wiejkim 
jratorów i panów inszych polskich у obcych, Brał 
śluh z Królewna, Xiążęcia Ijektora osobę reprezen 
tojący brat'Jej Jakub, Królewiec, Polski, Przed śl: 
płzesłane od Elektóra tegoż nowey Oblubienicy 
apomiuki na sto tysięcy talarów szacowRie у cztery 
sżwaczne dyamenty: waty zaś weselie plauży przez 
dni wiele; ogie też trynmfalne y na Wiśle kilka 
nocy: obiśśniały, Odiachaki potym Królewna, Elekto- 
rową iné Bawarska, w Listopadzie miesiącu z Polski 
ИМАКЕ та. Był wielkim Postem” va iey 
Świetna. odprowadzenie Andrzey Załuski Biskup Płu- 
eki, który tę Legacyą z wielkim splendorem у po 
chwałą wszystkich obcych у Poluków odprawił. Od 
ieżdżaljącey zaś Klektorowy, Król Imć takie dał po- 
żegnanie, 

„Pożegnanie na Obrazie Nayświętszey Panny Ma- 
туї które Król Imć Jan IUI iedyney Corce swoje do 
А пет Elektora bawarskiego Małżonka Joy, 
«po. weselu wyfeżużaiącey własną swą Ręką napisał, 
dnia 13 Novembris Anno Domini 1694. 


йё gdzie Cię niesie ta Fortuna Twoia 

Z doma Rodzicow Tedynaeko mois, 

112 z Domu Braci za Oyczystu progi 
Bierz się do drogi, 

Niech oię ta, eo w swym pisze Konsystorzu 

Prawo naturze, Сери, Ziemi, Morzu, 

Wszechmocua ręka, wziąwszy miłościwie 

fedzie szczęśliwie, 

Niewinny Jezns, у Ukrzyżowany 

Niochay Cię przyymie w swe otwarte rany, 

I nivchay strzeże, zasłania у broni 
W przeciwnej toni. 

Paona у Matka za wiecznym Przytni rze 

Nieóhay Cię składa Niebieskim Puklerzem, 

I twą Oyczystą na każdą godzinę 
Zmaenia Janinę. 

$piesz niech ci drogę bespieczną toruią, 

Za tobą oraz niechay postępnią, 

Którym cię dało w moe wządzenie Boże 
Anieli Stróże, 

I którym w Polscze chwała wieknista. 

1 w których Dom nasz opece kerzystą, 

Niechay cię strzegą Patronowie święci, 
życzęć z my chęci, 

Zu ich modlitwa, prośwą y przyczyną 

Wszelkie. nierliay stę przeciwności miną, 

A Bóg obfite szezęświa, laski, dary 
Zlowa bez miary, 

Błogosławieństwo co go w Córkash, Synach 

їоро udziela, miey w tamtych татаас, 

yozęć pociechy z mych Wuuków, twych dzieci 
Ociee Jan Trzeci,” 


ROZMAITOŚCI. 


= Powonienie u kobiet. „Wszechświat" 
podaje wiekawy artykulik, który dosłownie powta. 
тату: „Dla rozstrzyguł cia kwestyj, егу obie рїш 
posiadają jednakowa nzułość czyli delikatność жпу- 
slów, mało dotyt: prowadzono badań; е» do dwu naj 
ważn ajszych przynajmniej zm łów, wzroku i ata- 
иц, nie w tym wzylędzie powiedzieć nie m żna, 
smak wszakże zdaje się lepiej w mężczyzn rozwiwię- 
tym, Jest ta mogo agat, dla kiórego satika ku: 
charska w wyższych stopniach swej doskonałości ati- 
nowi monopol mężczyznę rzndko toż spotykać można 
zwały mę winie, Natomiast do 


гу 
powonienia, wie 


awe doświadczenia prze- 
prowadzii niedawno w Stanach Zjednoczonych pp. 
Nichols i Bailey, о czem zdali sprawę smary 

eniu postępu nauk. Wizyjologowie ci 


Bubsruicyje, zAlecyjące sie silną 
k olejek ewkonfi, wyciąg czosnku, kwas 

nek potażu i td., substancyje te rózwień- 
@ yli wodą w rozimitym stopniu i wypełnili niemi 
fiszki, tak, że gdy piorwaza zawierała roztwór je- 
dnego grama danaj subsancyi na litr wady, w drue 
giej był roztwór dwa razy słabszy, w trzeciej dwa 
razy słabszy uniżoli w drugiej i t, d, Flaszki te zo- 
stały ponumerowane pod spodóm i pemi 


mięszane, а 0- 
soba poddana badaniu miała ustawiać fe w porządku 
naturulnym, kierując się jedynie powobieniem. Me- 


toda ta wykazała przedewszystkiem bardzo znaczne 
różnico pod względem czułości tego zmysłu n róże 
nych indywiduów, Trzej mężczyzni zdołali np. гол- 
poznać kwas praski rozeieńozony w ilości wody, 
przechodzącej dwa miliony razy jogo oi — ilość 
zatem tak drobną, że uchodzi już unalizie chemicz 
nej; inni natomiast pie rozpoznawali już kwasu pru- 
skiego w trzeciem lub cawartem rozcieńczenia. Naj- 
ciekawszym jednak rezultatem doświadczeń, którym 
poddano 41 mężczyzn i 88 kobiet różnycii stanów, 
było wykazanie znacznej różnicy między oba рівіа- 
mi eo. do czułości powonienin. Kwas pruski np. 
wszystkie bez wyjątku kobiety przestawały pozna- 
wać w rozcieńczeniu 1 20,000, gdy większa ożęść 
mężczyzn dochodziła do rozoieńczenia 1 : 100,000, 
Olejek cytrynowy rozpozuawali mężczyźni do Toz- 
tieńczenia 1: 200,000 gdy kobiety tylko do rozcień- 
czenia: poprzedzającego, to jest dwa razy mniojszego. 
Toż samo со doimrych woni.  Reznitat теп sprzeczi, 

jest z rozpowsze shnionem pojęciem, które kobietom 
przypisuje większą czułość powonienia, z powodu u= 
podobania ich w perfumach. Upodobanie to prawdo- 
podobnie. pochodzi właśnie stąd, że słabiej czają за 
pachy aniżeli mężczyzni, a temsamem mniej są nas 
rożąde ma przyktości. Wypływa stąd, Że dla noga 
wqskiegój damy, które się w wonnościach lubują, 
Winny się perfimować dwa razy ałabtoj, aniżeli а 
samych Biebie.” 


ODEZWA. 


Wydział Historyczno-Literaeki Towarzystwa Przy- 
Jaiok Nank Poziańskiego upoważnił, uiżej. pod pisa- 
nych do óbmyślenia Sposobów, za pomocą których 
sporządzićby "można 2 koaia, uaszycj zbiór nazw 
miejscowości niezamieszkałych, kryjących w sobie od- 
wieczny zubytek mowy naszej, dotąd naukowo nie 
zbadany | mie zużyty, Praugułc się z zadania tego 
wywiązać, podejmować będziemy różne  stsrauia, 
Dziś odzywamy się o wspołudział i poparcie w tej 
ртїву do wszystkich właścicieli ziemskich, większych 
i mniejszych, oraz wogóle do rolników, zuających 
һа í miejscowości i nazwy ich. 

Prosimy wszystkien, którzy się Та myślą zająć m 
uż, aby dla Towarzystwa Przyjaciół Nauk spisa 


zechcieli i przesłać nam пасту: pół, lasów, gajów, 


pagórków, jezior, stawów, bagien, blot, зид, wróczysk: i t.p. 
wogóle wszystkie nazwy miejsce niezamieszkałych, 
tak na tgrytoryjach dominialnych jak i gospodavskieli 
kościelnych lub miejskich. (*) - 

Prośba nasza nikogo nie obarcza ani zbytczią 
pracą ani wydatkiem, a każdy ozłowiek  piśmiewny 
równem prawem czuć Bię może powołanym do jej 
spełnienia. Zwracamy uwagę па to, Że dużo nazw 
zapisanych jest na mapach rozmiarowych tak domi- 
niów, jak wszelkich innych obszarów. Już ойріва- 
nie uażw tych z map dostarczy znacznego matery= 
jalu, Resztę należy zebrać z miejscowej mowy i 
pamięci starszych ludzi. Tradycyja się coraz bardziej 
zaciera, bo covaz rzadziej już u паз ludzie gtarsi, 
zwłaszcza ро domininch, umierają w miejsca swego 
urodzenia, Komunikacyja łatwa utrzymują Judność 
w ruchu nieustannym, a kultura zmienia postać i 
podriały obszarów. Przez to i nazwy ódwieczne gi- 
ną, zae żeby je ratować od zaguby, bo w tyeh 
nazwach kryją się skarby naukowe, 

Nie rozsyłamy formularzy do wypełnienia; dla naa 
wystarczy pierwszy lepszy kawałek papieru, ua któ- 
rym spisać należy pomienione nazwy, dodawszy па- 
awg dominium, wsi lub miasta, w którym obszar 
tou leży, 

Liczymy па роряго їв sprawy naszej w pierwszym 
rzędzie przez Szau. Duchowieństwo  parafjalne, 
przez właścicieli, wlaścieje:ki, dzierżawuów, rządeów , 
leśniczych, ekonomów, kmieci światłych eto. eto. Di- 
czyny dalej na młodzież akademicką, która właśnie 
teraz znów w zuaćzniejszej liozbie podąża do ognisk 
domowych, dla в dzenia wakacyi. Pół godziny prà- 
ву samej prźoz sig ciekawej, wystarczy na przysła- 
ženie się ważnym celow пайду. Wszelkie prze- 
sylki adresować prosimy do któregokolwiek z niżej 
podpisanych: (7%) 

Poznań, w grudnia 1885. 


Za wydział Historyczno-Literacki 'fo- 
Warzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu: 
Dr. Łebiński, Dr. Koehler, Dr.Erzepki, 


Podwórua 8, М, Rycerska 2, Młyńska (Muzeon), 


(*% Przy każdej a nizw są pożądane wszelkie о- 
błaśn enia jalo to: mzywiązine do nich poduńin, le- 
gonty. zdarzenia historyczne ect. ate, |Przyp. Redak, 
n Tygodnia." 

Gy. szczagółowych objaśnień ndziela na rząda= 
nie p. Józef Stefin Ziemba w Dąbrowie Górniczej, 
(Przyp: Redak. „ Tygodnia,” ) 


a m 

= tuch pociągów drogi żelaznej 
nu stacyi Piotrków od dnia 1 (13) Maja 
1557 roko. Bragi zz 


a) w kierunku od Warosawy|504- | min. 
do Granicy: 
Knrjerski (2 klasy) przych.| 12 | 46 
E ; аиа. 12 | 48 | орну. 
Pospleszny (8 klasy) przych.| 9 | 6t 
D бк Мими EJ (przed ўтади 
Osobowy (3 klasy) przych. 27 
wy 6 ao przys | 37 e osady 
b) w hierünku od Granicy do 
Warszawy: 
Kuryjerski (2 klasy)przych,| 2 | 42 үе północy 
Б „ odehodzi| © | 47 
Pośpieszuy (8 klasy) przych.| 6 | 6% (ро południu 
e „ odehodzi| 6 | 11 
Osobowy (8 klasy) przych.| 1 | 12 Цъо południa 
r „ odehodzi| 1 | 24 
r) Posiag miejscowy (3 аар). 
Wychodzi ж Piotrkowa|j 6 | = | rano 
Przychodzi ® Ważył 10 | 36 wieczorem. 


Sprawozdania z targu zbożowepo: 


Sosnowiee (2 Ipica 1887 r. 


Żyto polskie wyborowe za рий od 883, —867; k. 
środnie od 854—531 wołyński 81—867, litewskie 
wyborowe pud 88%, Е. średnie od 861, —85'/, jeleckie 
wyborowa ро 8194 kop, średnie po 76 kor, żwy- 
czajne od 73 do — kop. Pszenica biała pud 
od 1364 — 1451, k, czerwona po — kop., żóła od 
136, — 1412), kap. Owies biały ciężki od 57 — 
68, wyborowy — k. pud. średni — kop, zwyczajny 
о zmień dla browaru 84 — 

Groch wirzeliy od 75 
гука od 68 — 747, К, Siemie 
latane wyburowe od = — — kop. średnie od 
kop. zwyczajne od do — kop. 
Proso о! — — — k. Lubin żółty wyb. = — 
— Makuchy Іліапе od 100—71%, kop, wzepa- 
kowe od 77 — 081, kop. Otręby pszeniczne — 
do — köp, żytue od — — — kop. za рца. ШКЕ 
za 100 rabli—179 M. 60 fen. 


Н. Reicher & б. 
Łódź dnia 12 lipca 1887 r. 


Na ślacyi towarowej sprzedano: pszenicy 200 kor- 
су po 8.86 ra. i 100 korcy ро 9.15 тв, Korzec; żyta 
200 korey ро 4,80 rs, owsa 850 korey po 2.85 тз. 

Na Starym Rynku dowozy były znacze, ceny zbo- 
ža trzymały się wogóle dobrze, Sprzedano pszenicy 
860 Коксу ра 8.10 do 9,20 rs. korzecz stosownie do 
gaianku ziarna żyta 400 korey sprzedano po 4,80 
do 6 rs, korzecj jęczmienia 120 korcy po 8,50 do 
3.60 rs., owas 100 korcy ро 2.50 do 2,90 rs, korzee. 
Popyt na zboże bye wogóle dobry; Bprzedanć wszy- 
Btkiego zboża 1870 korcy, 


= = = ko 


77 к, nu paszę 50 
— 100 кор. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W daru 9 (21) lipoa wy rządzie иб, piotrko- 
szop drowala 
nych na pomieszczenie rokwizytów wojskowych od 


wskim na budowę w m. Rawie 3-ch 


sumy rs, 7115. 


— 9 (21) lipca w biurze p-tu będzińskiego па 2-0h 
letnie wydzierżawienie propinacyi па gruntach wło- 


Ściańskich tegoż powiatu. 


— 16 (20) lipca w urzędzie Wójta gminy Szydłów 
na budowę nowego mostu na drodze z Piotrkowa do 


wsl Srock od sumy rs. 95б К, 42. 


— 20 lipca (1 sierpnia) w rządzie gubernial, pi 


TY DZA EN 


wałków dróg bitych a mianowicie: 250 sażeni na 
trakcie Piotrkowsko - Rawskim od Tomaszowa Ки 
Wolborzowi od summy rs, 1660 k, 6 

580 sażeni ua Trakcie Łódzko-Rawskim na torry- 
toryjam wsi Nowosolna od sumy rs. 4032 k. 30t 

460 sażeni па trakcie Ozęstochowsko-Kielieckim 
na torrytoryjum wsi Waneerzew od sumy га. 3384 k,74; 
i 700 gaożeni na trakcie Nopomiejsko-Skierniewiekim 
na terrytoryjam wsi Pukinin od вашу rs 5623 К. 10. 

— 28 lipca (4 sierpnia) w rządzie gubernial pio- 
trkowskim па dostawę w latich 1888/90 dla wojsk 
konsystujących w obrębie tutejszej guberni 20918 
вайепі drzewa opałowego, i 55488 pndów słomy. 

— 28 lipca (9 sierpnia) w magistracie m. Zgierza 


ulicy 
№ 327 przy 


trkowskim ha budowę w roku 1837/3 ozterech ka- | па sprzedaż Suszek i drzewa powalonego przez bu- 


przy ulicy Nowowiejskiej od sumy ra. 20,000, 


N 29 


rzę w lasach mlejskich—ośmioma partyjami na o- 
golną sumę rs, 918 k. 88, 

— 21 września (9 października) w Sądzie Zjazdo 
wym I Okręgu w Piotrkowie, па sprzódarz następu 
jących uiernehowości w m. Łodzi: pod № 1257 przy 
ulicy Głównej od sumy ra. 9000, pod № 305/866 przy 
ulicy Polnocnej od sumy ra. 26,000, pod № 80 przz 
-go Jakóba оо sumy rs 38,000, pod М 234 


pod 
mlicy Monstautynowskiej od sumy ra. 


35,000, pod 3% 328 przy ulicy Konstantynowskiej od 
sumy rs. 22,000 i pod M 239 przy rogu ulio Nowo- 
miejskiej 1 Nowego Rynku od sumy rs, 85,000, 


Władysław Otto 
Adwokat Przysięgły w Petrokowie 


Przeniósl kancelaryją swoją do domu 
W-nej Psarskiej przy ulicy Petersburg- 
skiej. 

Wejście өй strony Cukierni р, Szymań- 
skiego. (3—1) 


Муз мур ШОЮ ААУ UI 


MAGAZYN OBUWIA 
Franciszka Plucińskiego 
istniejący dotychczas w domu p. Ka-2 
mińskiego, przeniesiony został do 
Ddomu p. Aleksandrowicza.) 
60 czem zawiadamiając EŃ 

Б 


Publicznosć, mam honor polecić się 
Jej względom; — staraniem zaś шо- 
еп będzie, ażeby wszelkie wyroby X 
л pracowni mojej wychodzące odpo-$ 
wiadały wymaganiom  Szanowneję) 


| Publiczności--z uszanowaniem 8 
(8—1) Franciszek Pluciński 
уз олуг Р РӘ РӘС Р ЛУО 


W доти Lidkiego 


gdzie Sądy Mirowe, są mieszkania do 
ZER 2 pokoje i kuchuia—i 1 ро- 
kój i kuchnia — wiadomość na miejscu 
(2—3) 


u Btróża, 


BĘ" OSTRZEŻENIE. "gpg 


Uprosiwszy P. Регёса Michelson oby- 
watela miasta Petrokowa o zachowanie 
jedynego funduszu jaki posiadam w 
kwocie re. 300, uzyskałam od tegoż P-a 
I. P. Michelson dwa weksle w różnych 
datach na imię moje wydane, a miano- 
wicie: 1-влу na rs. 230, — i Żygi na тв, 
10; — weksle te w niewiadomy sposób 
mi zaginęły. Ostrzegam przeto: ażeby 
weksli tych nikt od nieprawnego posia- 
dacza nienabywał, gdyż ja takowych 
nikomu nie zeedowalam—i w razie Wy- 
krycia sądownie ścigać będę, —P-a zaś 
1. P. Michelsona, ażeby w razie zapro» 
dukowania tych weksli, nikoma należ- 
ności z nich nie wypłacał, tylko mnie 
samej do rąk, 

Petroków d. 25 Czerwca (7 Lipex) 1887 r. 
jako nieamiejąca pisać podznaczam 

(8—2) Kajla Waldjegier 


GŁÓWNY SKŁAD 
Maszyn do pończoch 
i Maszyn do szycia 


Jające stały i korzystny zarobek. 
Pojedyńcze części wszel- 


w Warszawie 


Mazowiecka 16. 
nagrodzony medalami 
na wystawach krajo- 
wych. (R. 6271) (7—3) 


NAUCZYCIEL SZKOŁY 


4-0 klasowej 
męzkiej w „Petrokowie” 


J. LAMPARSKI przyjnuje po 
wakacyjach uczmi tejże szkoły 


ано н она 
„GUDRONŃ ІТ” 


Na ostatniej wystawie w Muzeum Przemysłowem, otrzymał 
7 LIST POCHWALNŃNSZ 
jedyną nagrodę dla tego działu przeznaczoną. Niszezy raz na zawsze 
„grzyb drzewnmyś i zabezpiecza nowe budynki od takowego. еж 
Osuzza wilsctne mieszkania. 
Świadectwa 10:cio letniej praktyki wydane przez wiele osób (naj- 
23 mniej po 3-ch letuiem wyprobowaniu); z tych niektóre wymieniam: 
W.W: Cholewiński notaryjusz Sinno,—Dnbeltowicz Inżenier War- 
szawa,—Jełowieki wł. ziemski, Ożenin,—Jaworowski wł, d. Bogusła- 
wice, — Jaworowski wł, z. Trębki, — Kopelman fabr. kul, Modlin, — 
Leo, Red. Gaz. Polskiej, —X, Morzejewski prob. par. Liowiec,—Rak- 
szanin generałowa, Grodzisk, — Rudnicki wł, z, Szawelski Inżenier, 
Mława,—Tabęcki wł. z. Dłutowo. 
iuformacyje bezpłatne—Agentów posznkuje się. 


ALEKSANDER CISZEWSKI budowniczy 


R6059—(10—6) Kantor w Hotelu Angielskim w Warszawie. 
& РТ Ж 2 


Departament Przemysłu i Haudlu St.-Petersburg, 10 lutego 1886 roku № 3106. 
Pewny środek XIX-go wieku —Gwarancja długoletnia 


Wynalazek inżyniera-technologa Rittera. 

Osusza WILGOC w starych domach, zabezpiecza NOWE, oraz utrwalając 
wszelkie przedmioty z DRZEWA, jako to: sprzęty gospodarskie, naczynia ku- 
chenne, i t, d, ochrania takowe od rozsychania się, pękania, gnicia, g.zybkaj 
dezynfektuje stajnie, obory i t p. i ZASTĘPUJE OLEJNĄ FARBĘ) w roz- 
шайуеі kolorach przez dodanie odpowiedniego proszku służąc do zaprawiania 
podłóg; -tańszy od tejże o 50%. „Ekssikator” sprzedaje się w Głównej Ajenturze 
na gub, petrokowską, w księgarni „MI. Rawicz’ w Petrokowie; tamże otrzy- 
шаб można bezpłatnie BROSZURKI, objaśniające pożytek i zastosowanie „Bkasi- 
kato” w języku polskim i rosyjskim. Ajeatura główna podejmuje się osuszania 
wilgoci z mieszkań i w ogóle murów ро cenach warszawskich, — Poszukuję ajen- 
tów w miastach powiatowych gub. petrokowskiej, (0—11) 


У а 


ОММА 
J. SPORNY, MZYNIER 


Warszawskie Przedsiębiorstwo 
Asfaltowe i Fabryka Tektur, 


poleca: 
Asfalt (паве), tekturę do krycia dachów i lak 
asfaltowy, smote oczyszczoną bitum i gudron, oraz wy- 
konywa roboty aswaliowe, dekarskie i betonowe ро 
cenach nader umiarkowanych. 

Oprócz zwyczajnych tektur do krycia dachów, w różnych gatun- 
kach. Przedsiębiorstwo produkuje tafle izolacyjne (isolirplaty) 
i wszelkie materyjały potrzebne do krycia dachów, jakoto: lis- 
iwy trójkątne, paski, gwoździe i +, p. 

Przedsiębiorstwo polcea również wyroby z betonu, mianowicie: 
chodniki w monolitach, rynsztoki i burty. 


Zamówienia przyjmują się w Kantorze Przedsiębiorstwa w War- 
szawie, ulica Erywańska (Plac Zielony) № 14 
(Е. i Fr. M 3261) (2-10) 8 


ЕЕ 
Letnie Mieszkania Umeblowane) Tif 


авони enea: | И ШП 


B$ 
RAS 


GK 


ОООО ОМА 


0 
e 
РЧ Р 


półtory godziny ой Stacyi Tomaszów 


b | + 
ү} 


na вїйпсу}. 
opieka i pomoc w naukach. 


Zapewnia się troskliwa 
(0—7) 


Довводено Ценаурою, 


Rawski—są jeszcze do wynaję-| 
cia. Cena mieszkania umeblowanego 2, 
2-ch pokoi kuchni, piwnicy, werendy 
od rs. 60 do 200 na całe lato—wazel-| 
kie artykuły żywności aa miejscu. Wia-| 
domość w Petrokowie u W-go 
D-ra Krotowskiego lub u właściciela 
Adw. Przys. Bernarda Birenoweiga W) 
Łodzi. (4—4) 


LOKAL 
do wynajęcia w każdym czasie składa- 
jący się z Gu pokoi i kuchoi—w do- 


Bojchnera. 


па trzech kołach, na resorąch, wycie- 
łany dla osoby chorej jest zaraz do od 
stąpienia; obejrzeć go i o cenie dowie- 
dzieć się można w mieszkaniu W nej 
Poplińskiej ul. Moskiewska dom Mor- 
(8—3) 


Potrzebny jest 


Domek niewielki w ,Petrokowie“ 


suchy, z ogrodem. Ktoby miał takowy 
do zbycia, uprasza się o zgłoszeniu się 


mu Spana,—wiadomość u gospod arza, 
(8—8) 


Redaktor і wydawca Mirostaw Dobrzański. 


do pana Szołowskiego sukretarza ma- 
gistratu. (8—3) 


W drakarni 


Młoda osoba 


która świeżo ukończyła 6 klas па jø- 
пој z pierwszorzędnych pensyi w War: 
szawie pragnie poświęci: 2 do 3 godzin 
dziennie na lekcyje lub  koropetycyje 
wzamian za stół mieszkanie i niewielkia 
wynagrodzenie. Wiadomość u W-nych 
Krzywiekich. (0—2?) 


Potrzebny jest UCZEŃ 


do zakładu Kuśnierskiego P. Piętki 
na placu Nikołajewskim. (4—2) 


arurae enpor 
$ йй Stasarski i Mechanicy $ 
PIOTRA LAWACZA 


Bu Perotuwia przy ulicy pei 
дот Bartenbacha 

Poleca; PP. Właścicielom domów, 

gorzedsibiorcom budowli 1. Zdunom. 


mpPieców w różnych ksziałtach,—z, 
$ystorowego odlewu i dokładnego, 
ptopasowania. renomowanych, ро ce: 


jakuajprzystępniejszych. — Ml 
Drzwiczki tej fabiyki oznaczane ваф. 
echą „Piotr Ławacz Pałrokówć i та 
kie tylko zakład poręcza, (10-4) 
|-5-0-10-0—%0-0-0 | 


Potrzebny jes 
UCZEŃ 
do Rękawicznictwa u F, Jurczykow= 
Iskiego. (3—3) 
ARKRUSZERKRA 
Wyższego wykształcenia 
która przez lat kilka zajmowała posa- 
dę Akuszerki przy Szpitala w Севар 


stwie, przeniosła się obeenie do m, „Pee 
trokowa* i zamieszkała w domu D-ra 


Gliksmana ua placu Matyińskim, od- 
dawszy się praktyce Akuszeryj- 
nej, tak w mieście jak i w okolicach 
(8—9) 


jego, 


Skład Węgli 


Włodzimierza Sapińskiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 Z. 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . „88 k; 
Pud koksu (korzec 4 pudy) . 30 К. 
Korzec węgli drzewnych . 1 ra. 
„Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 i (18—10) 


Włodzimierza БШШШ. 


Wynajem Pojazdów 
Dom .W-go Adama  Gołembowakiege 
wprost Poczty 
Karety, Powozy, Bryki, Konie 
i Tramwaj na spacery. 


Б" Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 3 powieści 
p. t. H'rankley przez Henry- 
ka Gróville w przekładzie Е, 


85 Е 


Dobrzańskiej, 


Faiakiego w Poiokowin _ 
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bysza; nagle jednak podniosła oczy i postępując parę 
kroków ku niemu, zawołała: 

— Ależ to nie pan jesteś, pan Horacy Frankley? 

— Przeciwnie, ја sum —zawołał Frankley, z u- 
ozuciem żywej rudości wyciągając ku niej rękę.—Po 
znałaś mię pani, Miss Ello? 

— Ależ oczywiście; ani odrobineczki się pan nie 
zmieniłeś, 'Tylko jesteś już teraz skończonym ozło- 
wiekiem, a gdy wyjeżdżałeś stąd byłeś jeszcze... ło- 
buzem. Acb! przepraszam pana— dorzuciła, rumieniąc 
się— jakże ojezulek ucieszy się widząc pana! Chodźmy 
do niego. 

— Poprowadziła go wgłąb domu, otworzyła 
przed nim drzwi obszernego pokoju, wychodzącego 
ma ogród i stanęla w nich różowa i uśmiechnięta. 

— Ojozulku — zawołała wesoło — przyszedł cię 
ktoś odwiedzić. Zgadnij kto taki ? 

— Doktor Abby?—dało się słyszeć bardzo ciche 
pytanie starego profesora. 

— Nie tatku, to gość z dalekich stron—odpur- 
ła wesoło Ellą. 

— W takim razie nie zgudnę nigdy — odrzekł 
tym samym, słabym głosem profesor, 

— Zgadniesz, zgadniesz, tylko pomyśl trosze: 
©zkę: ktoś, kogo kochasz bardzo, о kim mówiłeś woso- 
raj jeszcze, Wezoraj?,, ależ wczoraj mówiłem o Ho- 
raoym Frankley'u, a on jest przecież w Europie. 


— Przeciwnie, drogi panie: jest tutaj i pragnie 
dłoń twoją uścisnąó—zawołał nadbiegając Horacy. 
Staruszek spojrzał na swojego ucznia z uśmie- 
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na siebie z wyrazem szczerej radości. 

— Wielka to rzecz dlu mnie, że ciebie tu mam, 
rzekł w końcu Horacy, —Nie duje mi to wprawdzie 
chleba, ani tego, co nazywają stanowiskiem w ówie- 
сіе, zduje mi sie jednak, że wszystko to przyjdzie z 
łatwością, kiedy ty tu jesteś. Od chwili przyjazdu 
mego do Ameryki wszystko wydawało mi się złudze- 
niem, ty przynajmniej jesteś rzeczywistością Johnie, 

— A spodziewam się— odparł wesoło John May. 
I ranie także przez jakiś огав po powrocie z Europy 
zduwuło się konieożnie, że jestem aobowtórem jakie- 
ров druuiego John Maya, który przebył dwa lata w 
Puryżu. Przez sześć tygodni nie mogłem sobie zdać 
sprawy, czy to ja, czy to tamten znajduje się z tej 
strony oceanu; gdy jednak przyszła bieda, oprzyto- 
mniałem w jednej chwili — byłem już wtedy pewny; 
że to jestem ja. 

— Biedu?— zawołał Frankley, przestając nagle 
jeśó— jakto Johnie? ty tu cierpiałeś biedę? 

=a Ojoj! i to jeszcze jaką! wyobraź sobie со mo- 
éna najgorszego w tym zakresie; głód, pragnienie, nie- 
możność opłacenia lokalu, niemożność zmuszenia pra- 
ozki, aby oi raz jeszcze, niezapłacona, zechciała wziąść 
bieliznę do prania. 

Frankley przestał zupełnie jeść i zamyślił się. 

— To samo czeka i mnie— szepnął. 

— No tak, być może; ale awoją drogą możesz 
zjeść kolacyję odparł wesoło John May. 

Horacy zjadł jeszcze cokolwiek, ale już bez a- 
petytu, 

Frankloy в 
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— No, chodźmy: lepiej do mego pokoju, poga- 
wędzimy tam swobodniej—zaproponował May. 

Pokoik, dó którego zaprowadzi! May swego 
przyjaciela był maleńki, mle miły i wesoły. Młody 
artysta pozawieszał ściany japońskiemi malowidłami, 
60 nadawało pustemu nawet pokojowi cechę zamiesz- 
kanego. 

— Ta tutaj—rzekł gospodarz, wskazując na po 
stać kobiety. o groźnej i dziwacznej postawie—ta tutaj 
to fortuna. Padam przed nią często na kolana i bła- 
gam, aby raczyła spojrzeć na mnie litościwem okiem. 

— А tał—zapytał Frankley, wskazując na zalo- 
tnie udrapowaną postać, która pół twarzy ukrywszy 
za wachlarzem, pochylała się nad łóżkiem artysty. | 

— Pstl—odpowiedział May tajemniczo, — ta to 
powiernica moja: ze wszystkiego przed nią się zwie- 
rzam. 

` — A: ona, cọ. tobie mowi? 


— Ona daje mi bardzo dobre rady: } odwraca 
myśl moją, bym zbyt często nie myślał o tamtej — dodał 
wskazując na. fortunę.—Dalej piękne paniel obdarzcie 
uśmiechem swoim mego. przyjaciela. 

"Так śmiejąc się i żartując, obaj przyjaciele usie- 
dli namałej starej kanapce.i rozmowa ich . dalej się 
potoczyła, 
jo —'A zatem nie odrażu po зы z yi 
zyskałeś powodzenie? —zapytał Horacy, 

May zrobił minę łobuza 4 wybuchnął śmiechem. 

— Pa-ra-dny jesteś; moj kochany | Powo-dze- 
nie?! Ależ ja nie zdobyłem go do tej chwiliy*taky to со 
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jesteś damą w okularach, a sacunda — trzeba być 
skromnym młodzieńcem. 
— A teraz, sluchaj Horacy — dodał Mńy—idź do 
profesora Bright'a, a ja udam sięna lekóyję. 
Wzsiedli do tramwajów i rozjechali się w dwie 
przeciwno strony—jeden na północ drugi na poludńie. 


УІ. : БЫ 
Przez znane -sobie, dobrze, . zielenią -i kwiatami 
otoczone uliczki. Cambridge podążał Erankley ка йог 
mowi profesora Bright’a; mimowiednie też, prawie 
przeszedł zielony trawnik i znalazł: się па schodkach 
werendy, otaczającej znajomy mu dworek. „ Рраее się 
rośliny, zdobne bogatym, kolorytem jesieni, splatąty 
filary i tem silniej uwydatniuły lśniącą białość ścian. 
W chwili, gdy Frantley stanął na sehodśch тор; 
gladając się wokoło, szklanne drzwi otyorzyly się i 
ukuzała się w nich młoda dziewczyna, Drobna, 
wiotka, mimo to zbudowana prześlicznie, miała ol- 
brzymie czarne włosy i siwe oczy pełnę pociągującę: 
go wyrazu dobroci i słodyczy, W całej „jej postaci 
rozłany był nieopisamy urok; kiedy się uśmiechała 
uśmiechem dziecka, twarzyczka jej była „ pźześliczna, 
tchnęła figlarną wesólością—1 wydawała się „młodziu: 
chną dzieweczką; gdy zaś uśmiech znikał z jej üst, 
stawała się dziwnie poważną i wyglądała na, tyle, lat, 
ile ich miała w rzeczywistości — na lut dwadziescia 
eztury, 
Spostrzegłszy Frankleya, tsuńgła si ёк” na 
bok, jak gdyby chciała przepuścić *ńieżniińógi G 2 pizy- 


